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Tas in Śtrafau und defen Gebierhe dermah- 
fen geltende Stempelgefej om Jahre 1833 der 
eriofdhenen Krataucr Regierung bat nod) fernerhin 
big zu bem geitpumtte in Wirffamteit zu bleiben, 
in meldhem die Ofłerrcichijche Juftiaverfaffung une 
bie Ofterreidjifchen Juftizgcjetze in biefen Gebicthe- 
theilen in Kraft treten werden. 

Hierauð crqiebt fidy die Folge, bag für bie 
Dauer der Wirtfamteit biefer Etempelvorfchriften 
bie in dem Sratauer Gebicthe auśgeftellien Urtun= 
ben, wenn lie ben hier giltigen Borfdyriften gemah 
geftempcit find, auh in ben Übrigen dem Stem- 

cigefetze vom 27ren Jänner 1840 unterworfenen 

ndean der Monarhie ala gefeglih geftempelt qu 
betradten fein, werocn, fo wie auch dic in den 
Bfterr. Gtaaten auher dem Rrafauer Gebicthe anê- 
geftcilten Mrtunben, wenn fie ben dort giltigen 
Etempelrorfdriften entfprehen, im Falle ihres Wor- 
łommenó in Dem Srafaucr Gebicthe, deg Stempeló 
wegen niht bcanftanbet werden tonncn. 


Bezüglid auf bie Eingaben der PWartheien bey 
ben Mebórden und pie Auofertigungen Dicfer letz- 
teren an ŚBartheien, tónnen, wic c8 fid) won felbft 
perfteht, bie Worjdriften bed noh in ZBirifamtcit 
bleibenden Kralauer Etempelgefctzce nur in fp 
ferne. Geltung baben, ale c8 fid um Berhandlun- 
gen bey ben Behörden in dem Rrarauer Gebiethe 
banbelt. 

Ea werden bemnah Gefuche und Eingaben der 
Wartheien, bie von bier aug bei Behörden unb 
UAemtern in andern ftempelpflidtigen Låndern ein- 
gebracht twerben, den Stembpelborfdyrifter: biefer 
Länder au folgen haben, fo wie bie Marthcien 
mełhe aus andern Qändern der Monarhie bei den 
Behörden des Kratauer Gcbiethca Eingaben iber- 
reiden, fih ben Borfdyriften deë SErafaner Stem- 
peigefetzeć zu fügen baben. 


Was inabefondere Die Taren anbelangt, wo- 
bon ber 2te Theil deë Stempel = unb Targefetes 


Wiatr 


Wschodni 


Zjawiska napowietrzne 
i różne uwag 


| Staa Atmosfery 


słaby |Pogoda z Chmurami 
» | 


Ner 516 F. 
OBWIESZCZENIĘ. 

Istniejące dotąd w Krakowie i Jego okre- 
gu prawo stępłowe byłego Rządu, z roku 1633, 
ma jeszcze nadal pozostać w swojćj mocy aż 
do czasu, — w którym ustawa sądowa i pra- 
wa austryackie sądownicze, w tej części kraju 
zaprowadzone zostaną. 


Pogoda 


Ztąd wypływa, że przez czas trwania sku- 
teczności tych przepisów stęplowych, wszel- 
kie wystawiene w Krakowie dokumenta, sko- 
ro są opatrzone stęplem, wedle mających tu 
swoją ważność przepisów, takowe i w innych, 
prawu stęplowemu z dnia 27 stycznia 1840 
roku ulegających krajach Monarchii, jako le- 
galnym opatrzone stępłem, uważane będą; tak 
jak nawzajem dokumenta w państwach austry- 
ackich po za territorium Krakowskióm wysta- 
wione, skoro mającym tamże wałor prawom 
stępiowym są odpowiednie, na territorium Kra- 
kowskiem z tytułu stępła, kwestjonowane być 
nie mogą. 

Co się tyczy podawania próśb przez inte- 
ressowane strony do Władz Rządowych, i re- 
zołueyi przez też Władze stronom wydawać 
się mających, rozumie się samo przez się, iż 
przepisy mającego jeszcze swoją skuteczność 
prawa stęplowego krakowskiego , 0 tyle tylko 
mają walor, o ile rzecz tyczy się interessu u 
Władz territorium krakowskiego. 

W skutku tego, wszelkie podania i prośby 
stron interessowanych, które ztąd (to jest z 
Krakowa ,) do Władz i innych Urzędów, pra- 
wem stęplowómą zohowiązanych w krajaeh Mo- 
narchii zanoszone będą, przepisy stęplowe 
tychże zachować winny; — tak jak nawzajem 
strony, które z innych krajów Monarchii do 
Władz territorium Krakowskiego podania czy- 
nić będą, obowiązane są zastósować się wtćj 
mierze do przepisów prawa stęplowego Kra- 
kowskiego. 

Co się tyczy w szczególności tax, o któ- 
rych w Części IL prawa stęplowego i taxal- 


vom 27 3dmter 1840 handelt, fo folgt au8 dem 


Umitante, dah diefes Gefctz in dem Srafauer Ge- 
bictbe borldufią nicht in YBirtfamfcit tritt, Da jene 
Ernenungen, Werłeihungen oder Gonzejjionen, wel- 
che bon den Bebórden im Rratauer Gebiethe aus- 
gehen d. b. definitio von ihnen bejchlofjen werden, 
aud der Tare, melde bag Stempel - und Targe- 
fet} vom 27 Janner 1840 vorfdyrcibt, niht unter- 
zogen werden fónnen, jedog den Gcbubren unter- 
liegen, Die in bem Rratauer Stempelgefetze feftge- 
jetzt find; Dagegen jene auf Werfonen im Strafaner 
Gebiethe bezugnebimenden taypfiğtigen Ernennun- 
gen, Berlcipungen und Conmeffionen der Tage de 
Etempel-und Targefctzeð_ vom 27 Jänner 1840 
unterliegen, meldhe von Seiner Majeftät oder 
von Behörden in den Qåndern ausgehen, wo biez 
jes Gefetą Wirtfamteit bat. 

E3 ergibt fih bierbcy von felbft, bag in fol- 
den Fällen, wenn die Jntimation an die Parthei 
in dem Krafauer Gebicthe bon einer Behörde die- 
fes Gebicthc8 gefhicht, Die in dem Kratauer Stem- 
pelqefetze diepfalla vorgefhriebenen Nusfertigungs- 
gebubren nicht mebr cingutreten baben, infofern 
diefe Gebühren die Tare bea Ofłerreihijchen Ge- 
jetzee fon in fih folichen, und fomit für ben- 
kben Gegenjtanb die Gebühr doppelt entridhtet 
würde. 

Stratau am 23 April. 1847. 
Ptoris Graf Deym 
f. t. Hoftommiffär. 


nego z dnia 27 Stycznia 1840 jest mowa, z 
uwagi na tę okoliczność: że prawo to, na ter- 
ritorium Krakowskiem tymczasowo nie wcho- 
dzi jeszcze w wykonanie, wszelkie zatém no- 
minacye, udzielenia czyli konsensa, od Władz 
territorium Krakowskiego pochodzące, to jest, 
stanowczo przez nie zadecydowane, nie mo- 
gą opłacać taxy, którą toż prawo stęplowe i 
taxalne z dnia 27go Stycznia 1840 przepisuje, 
lecz uiszczać tylko opłatę, prawem stęplowem 
krakowskiem przepisaną; — przeciwnie zaś u- 
legają taxom prawa stęplowego i taxalnego z 
dnia 27 stycznia 1840 r. wszelkie nominacye, 
udzielenia i konsensa na osoby territorium 
Krakowskiego, od Jeco CxsaRSkies Mości lub 
od Władz tych krajów pochodzące, w których 
rzeczone prawo ma swoją wykonalność. 
Wynika przeto samo z siebie, że w takich 
wypadkach, jeżeli intymacya do strony interes- 
sowanćj na territoryum Krakowskićm od Wła- 
dzy tegoż territorium zachodzi: opłaty od re: 
zolucyi prawem stęplowóm krakowskićm w tej 
mierze przepisane, więcćj nie mają miejsca, 
o ile takowe opłaty taxę prawem austryackićem 


przepisaną w sobie już obejmują; — inaczćj 
za tenże sam przedmiot, należytość dwa razy 
była opiacaną. 

raków 23 Kwietnia 1347 r. 


Maurycy Hr. Devm. 


(2r.) C. K. Kommissarz Nadworny. 


Wiadomości zagraniczne. 


— Pelersburg 16 Kwielnia. — 

Przez rozkaz dzienny Cesarski do wydzia- 
łu wojennego w dniu 20 marca wydany, do- 
wodzący oddzielnym korpusem straży wewnętrz- 
nój, były inspektor rezerwowćj piechoty, je- 
nerał - lejtnant Tryszatnyj, za dopuszczenie w 
rezerwowćj dywizyi oddzielnego korpusu Kau- 
kazkiego różnych ważnych nieporządków i 
nadużyć, których skuikiem była znaczna śmier- 
telność między żołnierzami wspomnionćj dy- 
wizyi, i za kłamliwe doniesienie Jego Cesar- 
skićj Mości; kiedy, po dojścia do Najjaśniej- 
szego Pana wiadomości, Jego Cesarska Mość 
jemu poruczył wyprowadzenie śledztwa, zo- 
staje oddany pod sąd wojenny, z aresztem i 
ustanowieniem osobnego na ten wypadek je- 
neralnego sądu wojennego ze wszystkich jene- 
rałów broni, obecnie znajdujących się w sto- 
licy. Dowodzący dywizyą rezerwową oddziel- 
nego korpusu Kaukazkiego, jenerał lejtnant 
Dobryszyn l, za dopuszczenie wspomnionych 
nieporządków, za bezpośredni udział w tych 
nadużyciach i za ukrycie prawdy przy wielo- 
krotnych przeglądach i śledztwach, zostaje od- 
dalony od dowództwa dywizyi i oddany pod 
sąd wojenny z aresztem, podobnie jak i dowo- 
dzący brygadami rezerwowemi i pół-brygadą 
Wspomnionćj dywizyi: pułkownik Maxymowicz, 
podpułkownik Miłowski i uwolnieni ze służby 
pułkownicy: Gorbunów i Boczmanów. 


Wiadomosci z Raukazu. Tyflis 29 marca 
1847 r.—Z lewego skrzydła Linii Kaukazkićj, 
otrzymano wiadomości o działaniach pułku 
strzelców jenerała adjutanta xięcia W oronco- 
wa. Pułk ten, rozłożony w twierdzy Wozd- 
wiżeńskićj, zajmował się w ciągu jesieni izi- 
my przygotowaniem budulcu na dom dla szta- 
bu pułkowego. Naib Duba, jeden z najczyn- 
niejszych towarzyszów Szamila, ciągle alarmo- 
wał wojska, które wychodziły do lasu. Dnia 
27 lutego przygotowawszy silną zasadzkę, u- 
derzył niespodzianie na lewy łańcuch wyszłćj 
w tym dniu kolumny. Rezerwa pośpieszyła, 
usłyszawszy wystrzały i w mgnieniu oka ba- 

netami odparła Czeczeńców ze znaczną dla 
nich stratą. Jenerał lejtnant Freitag dla uka- 
rania za to zuchwalstwo, polecił dowódzcy 
pułku strzelców jenerał-adjutanta xięcia Wo- 
roncowa, pułkownikowi baronowi Meller-Za- 
komelskiemu, napaść na folwark Naiba Duby, 
położony u podnóża gór Czarnych, przy źró- 
dłach rzeki Hojty. W nocy z dnia 5 na 6 
marca, pułkownik Meller-Zakomelski , wyru- 
szył z twierdzy Wozdwiżeńskićj z 3ma bata- 
lionami piechoty i 2ma secinami kozaków puł- 
ku Dońskiego N” 26, przy 4ch działach. O 
dwie wiorsty od folwarku, wziąwszy 2 kom- 
panie strzełców i wszystkich kozaków, szybko 
pomknął się do aułu, rozkazawszy oddziałowi 
iść za sobą. Kozacy okrążywszy auł, zajęli 
wszystkie drogi, wiodące do lasu, a pułkow- 
nik Meller-Zakomelski wpadł z piechotą mię- 


dzy sakle. Czeczeńcy widząc, że wszystkie 
drogi do ratunku są przecięte, postanowili bić 
się i zginąć; w aule wszczęła się najzaciętsza 
walka. Główne starcie się miało miejsce w 
sakli Naiba; Duba sam bez broni, zdołał u- 
kryć się w lesie; ale Miurydowie najzacięciej 
bronili jego rodzinę Wszyscy, którzy byli w 
aule Czeczeńcy, poginęli, wyjąwszy 15 wzię- 
tych w niewolą; w téj liczbie był małoletni 
syn Duby. Całe mienie, konie, broń, dosta- 
ły się w zdobyczy walecznym wojskom naszym. 
Zniszczywszy zapasy zboża i siana i spaliwszy 
auł, pułkownik Meller-Zakomelski powrócił 
do twierdzy Wozdwiżeńskićj, a w powrocie 
przez las gęsty rozproszył bandy górali, któ- 
rzy na alarm zbiegli się zewsząd I na próżno 
usiłowali zadać mu porażkę. W tćj wypra- 
wie poległo z naszej strony 15 żołnierzy, a 
ranieni zostali, porucznik pułku strzelców uię- 
cia Woroncowa Seval i podporucznik 
Drobyszew, tudzież do 60 żołnierzy. Takim 
czynem jeszcze raz dowiedziono Czeczeńcom, 
że zamachy ich nigdy nie ujdą kary i że na- 
wet podnóża gór Czarnych nie mogą i 
imza schronienie od walecznych wojsk naszych. 
— Londyn 11 Kwietnia. — 

Dziś w ministerium spraw zagranicznych 
odbyła się rada gabinetowa, na którćj znajdo- 
wali się wszyscy ministrowie. 

edług wiadomości z Lizbony dnia 10 b. 
m. portugalski minister skarbu hrabia Toyal, 
miał odwiedzić admirała angielskiego pana Par- 
ker i posła tegoż narodu sir Hamiltona Sey- 
mour; wskutek tego eskadrę angielską odda- 
no na porkan królowćj i przedsięwzięto środ- 
ki jak najrychłejszego wysadzenia na ląd an- 
ielskich żołnierzy dia obrony osoby królowćj. 
owodem tych żądań ma być niepowodzenie 
wojsk królowćj w Alemtejo. Stan wojny nie 
ustaje 1 coraz się bardzićj przekonywają, że 
żadne ze stronnictw drugiego zwyciężyć nie 
może. 

Dziś wizbie niższćj irlandzkićj bilubogich 
został po raz trzeci odczytanym i przyjętym; 
także bil o zasiłkach dla właścicieli rolnych 
w lilandyi, został po raz trzeci odczytanym i 
przyjętym. W izbie wyższój nic nie zaszło. 
. , Przedwczoraj parostatek Grezausie w prze- 
jeździe z Liverpool do Droghed rozbił się; ze 
stu podróżnych trzydziestu do czterdziestu u- 
tonęło. 

— Madryi 15 Kwietnia. — 

Królowa nie przestaje zaprowadzać zmian 
pomiędzy dygnitarzami dworu i składem roz- 
maitych administracyi, ale na zmiany te nie 
wpływa gabinet a przynajmnićj ten nie udzie- 
la im swego zatwierdzenia. Za to niektóre 
środki projektowane przez gabinet s otkały ży- 
wy opór; słowem, królowa pod waaien mia- 


Nro 2,447. j 
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Na skutek prośby Maryanny i Franciszki Si- 


nowania urzędników zupełnie sama rządzi 
bez współdziałania ministrów. Widoczną więc 
jest rzeczą, że królowa zostaje pod wpływem 
osoby nie należącćj ani do dworu ani do ga- 
binetu, tem bardzićj że nie widziano w mćj 
dotąd tej rozwagi i uprzedzeń, jakie teraz ob- 
jawia. Osobą taki wpływ wywierającą jest je- 
nerał Serrano; on potrafił przekonać królowę 
o złćj wierze kilku wyższych urzędników, ró- 
wnie jak o złej administracyi majątku królo- 
wćj przez jéj matkę. Wówczas wiele rzeczy 
królowa w prawdztwem świetle ujrzała, dla 
tego nic dziwnego, że jenerała Serrano uwa- 
ża za najwierniejszego i najbardziej przy wią- 
zanego ze swoich poddanych. Infant don Fran- 
cisco utwierdził królowę w téj opinii, jakkol- 
wiek niektórzy rzecz całą pragnęli inaczój tło- 
maczyć. Wpływ polityczny jenerała . Serrano 
nie podobał się królowi, który ganił niektóre 
postanowienia, potwierdzając przecież inne. 
Król sprzeciwiał się mianowaniu dzisiejszego 
gabinetu i nie chciał nawet przyjąć ministrów, 
kiedy ojciec jego najmocnićj ich popierał. Na 
nieszczęście, skutkiem tego wszystkiego jest 
rozdział w rodzinie królewskićj, dla tego też 
król w przykrem położeniu się znajduje. Kró- 
łowa zaś sądzi, że jćj postępowanie zupełnie 
jest odpowiedniem godności głowy państwa. 

Czytamy w Kco del Comercio: Wieść tu 

rzyszła, że montemoliniści zajęli miasto Ba- 
aguer, 8,000 mieszkańców liczące, położone 
pomiędzy Saragossą i Barceloną. Szczegółów 
tego zajęcia nie wiemy, to tylko pewna, że 
montemoliniści nie myśleli niepokoić miesz- 
kańców. Od kilku dni montemoliniści krążyli 
koło Balaguer i gubernator ruszył na przeciw 
nim z wojskiem ale ich doścignąć nie mógł. 
Wczoraj powrócił i powstańcy weszli do mia- 
sta. Mówią, że Tristany został wezwanym do 
hrabiego Montemolin dla otrzymania instrukcyj; 
wielkiem byłoby to szezęściem dla kraju, al-- 
bowiem w ten sposób uwolniono by nas od 
tego naczelnika najniebezpieczniejszego ze wszy- 
stkich. Z drugićj strony, porównywając chwi- 
lẹ odjazdu Tristanego z przybyciem innych na- 
czełników wnioskują, że został oddalonym i 
że to wywołało niezgodę pomiędzy powstań- 
cami; pragnąć by należało, ażeby wiadomość 
ta była prawdziwą. 

PRZYJECHALI DO KBAKOWA. 
Od dnia 4 do dnia 5 Maja. 

Krzystkiewicz Piotr ob., z Galicyi; -- Gawiński 
Piotr, Kleszczyński Józef, Iwanicki Antoni ,z Pol- 
ski; -- Dłuski Tomasz ob., z Pruss. 

W yjechali z Krakowa. 

Stoltenhof Karol, Stoltenhof Wojciech, do Ga- 
licyi; -- Wallner Franciszek, Plenkiewicz Jan 
ob., do Polski; -- Scholz Hermann, Seppelt Jó- 
zef, Treuenfels Juliusz , Silmo Robert, Schwarze 
majer Ferdynand , do Pruss. 


Doniesienia Urzędowe. 


korskich tudzież Salomei Elżbiety dwojga imion 
z Sikorskich Gasińskićj o przyznanie im w spad- 
ku po Józefie i Barbarze Sikorskich rodzicach 


3 części, tudzież w spadku po Juliannie Sikor- 
skićj siostrze | części suwmy kapitalnej 4000 
złotych polskich na kamienicy pod L- 639 w 
gm. V. M. Krakowa położonej, zabipotckowa- 
nój; — Trybunał w zastósowaniu się do Art, 
12 ust. Hipot. z roku 1844 wzywa mających 
prawo do nadmienionego spadku aby 2 stósow- 
nemi dowodami w terminie miesięcy trzech do 
Trybunału zgłosili się, w razie buwiem przeci- 
wnym spadek ten wymienivnyw na wstępie o 
sobom przyznanym zostanie, y 
Kraków d. 22 Kwietnia 1847 r 
Sędzia Prezydując 
Brzezijski. 
(tr.) Z. Sekretarz P. Burzyński. 
Nro 1359. A 
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa it Jego Okręgu. 

Z powodu wniesionćj przez P. Anaę pier- 
wszego Ślubu Hartową powtórnego Węgreynow- 
ską, w swojóm i małoletniego syna swego Ja- 
na Kantego Hart imienin prośby w przedmiocie 
przyznania tm. spadku po niegdy Janie Hart po- 
zostałęgo, a dwóch realności pod L. 3261 327 
w Krakowie pray ulicy Szewskićj w gminie 3 
położouych składającego się, Trybunał po wy- 
słuchaniu wniosku C. K. Prokuratora, na za- 
sadzie artykułu 12 ustawy Hypotecznćj, wzy- 
wa wszystkich mogących mieć prawa do Pze- 
czonego spadku, ażeby z prawami temi w za- 
kresie trzechmiesięcanym do Trybunału zgłosili 
SIę, w przeciwaym bowiem razie rzeczony spa- 
dek zgłaszający wię, o ile prawa swę udowo- 
dnią przyznanym zostanie. 

Kraków dnia 9 Marca 1847 r. 
Sędzia Prezydujący 
Brzeziński. 
Z. Sekretarz P. Burzyrtski. 


(3r.) 


Pieanz Ces. KnóL. TRYBUNAŁU 
Miasta. Krakowa i Jego Okregu. 

Podaje do powsgeshnéj wiadomości, iż wsku- 
tek wyroku È K. Teybanalu M Krakowa iJ. 
0. ua dniu 3U Marca r. b. zapadłego sprzedaną 
zostanie przęz lisytasya publiczną realność pod 
L. 246/7 w gminie IX. położona, dawoićj do 
Wincentego i, Katarzyny Gałewbengkich małżpn- 
ków, a teraz do massy iychża nalężaca, rea|- 
ność ta jest mnrowana, Z taepalą na filaręch 
o kj pokoju, składająca się z mieszkania 
dolnego o' czterech pokojach, oraz kuchni, o- 
gródka oparkanionego w słupy murowane, ma- 
jącego drzew owocowych różnych galunków 
sztuk przeszło 50, tudzież szpichlerza w tymże 
ogródku, graniczy od południa i zachodu z re- 
alnością N. 245 Marcina Zielińskiego własną, 
tudzież lewym brzegiem Wisły, od północy Í 
wschodu z drogą publiczną na około Zamku, 
tndzież z drogą przez Rybaki po nąd brzegiem 
Wisły idącą. 

Sprzedaż rzeczonćj realności odbywać się 
będzie na Audyencyi Ć. K. Trybunału M. Kra- 
kowa i J. O. w Krakowie przy ulicy Grodzkićj 
pod L. 106 w godzinach przedpołudniowych, za 


popierauien Franciszka Slarzyckiego O. P., D. 
Adwokata jako kuratora opuszczonego spadku 
po Ś p. Wincentym i Katarzynie Gołemberskich 
pozostałego, przy ulicy Grodzkićj pod L. 101 
zamieszkałego, pod warunkami wyrokiem Ges. 
R. Trybonalu M. Krakowa Wydziału II z dnia 
30 Kwietnia r. b. zatwierdzonem:, następują 
cemi: 

1) Cena szacunkowa nieruchomości w Kra- 
kowie w gminie IX. miejskićj pod L. 246 i 247 
położonćj wedle oszacowania urzędowego z d. 
40 Marca 1839 r. ustanawia się na pierwsze 
wywołanie w summie 16,483 złp. 20 groszy 
która w braku ubiegających się na trzecim do- 
piero terminie o jednę trzecią część to jest do 
summy 10,988 złp. 13 gr. zniżoną zostanie. 

2) Chęć licytowania mający złoży na rękoj- 
mią ò część ustanowionego szacunku to jest 
summę złp. 1649, 

3) Nabywca zapłaci podatki zaległe za rok 
ostatni jeżeliby się jakie okazały, oraz koszta 
popierania sprzedaży do rąk i za kwitem Ad- 
wokata sprzedaż popierającego , a to zaraz po 
wyroku takowe przysądzającym , poczem otrzy- 
ma dekret dziedzictwa. 

4) Resziujący szacunek pozostanie przy nie- 
rnchomości, aż do skutku prawomocnćj kląssy- 
fikacyi, po nastąpieniu której nabywca zapłaci 
każdego wierzyciela użytecznie umieszczonego 
z procentem po 58 od daty nabycia. 

5) Nabywca obowiązany będzie opłacać 
procenia po 50 od daty nabycia od summ wi- 
derkaufowysh na wypadek, gdyby się takowę 
okazały, nie czekając skutków ukończenia klas- 
syfikacyi. 

6) W ciągu ośmiu dni po odhytćj licytacyj 
stanowezćj wolno jest podwyższyć wylicytowa- 
ny Szacunek o ! część z zachowaniem formal- 
ności prawem przepisanych. 

Termina do powyższćj sprzedaży oznaczone 
są: , 

1. ng dzień 14 Lipca 

2. na dzień 18 Sierpnia 

3. na dzień 22 Września 
Wzywa się przeto wszystkich chęć kupna 
mających, aby w powyższych terminach na Au- 
dyeucyi C. K. Trybunała stawić się zechcieli, 


1847 r. 


jak równie wierzycieli hypotecznych i prawa 


rzeczowe mających, ażeby ua pierwszym ter- 
minie wszelkie wierzytelności swe przy ustano- 
wieniu Adwokata pod preklnzyą podali. 
Kraków dnia 4 Maja 1847 roku. 
Syktowski. 

W dniu Tltym Maja 1847 r. o godzinie 11 
przed południem w Kleparzą przy Krakowię pa 
targu właściwym koń i bryka furmańska z re- 
kwisyiami; — zaś w dnin l4tym Mają 1847 r. 
o DO 10t6j z rąna w Krękowię na targu 
bydła rogatego, trzoda, zajęte w drodze exe- 
kucyi Sądowej sprzedane będą przez publiczną 
licyteeyą. 0 czćm stęć licytowania mających 
zawiadamiam. 

Kraków d. 4 Maja 1847 r. 

Ignacy Piekarski C. K. Kom. 5. 


